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, "Pojutrze, jako w uroczystość OczyszcztNia N: MA- 
RJI Panny, święcone będą uroczyście po wszystkich 
Kościołach świece gromniczne. 

Miłym jest widok młodej pary przystępującej do stopni 
Ołtarza po błogosławieństwo Kapłana, ślubującej so- 
bie w dowód wzajemnej miłości i szacunku; wzajemną 
wiarę i przywiązanie, mające ją łączyć do skónu; ale 
stokroć milszym i uroczystsżym jest widok tej pary, 
która przeżywszy lat pięćdziesiąt w związkach mał: 
żeńskich, na nowo podaje sobie dłonie w Przybytku PAŃ- 
skim dla ponowienia przysięgi. Pierwszy związck jest 
to niejako kwiat rozwijający się z wspólnych uczuć 
dwojga ludzi; kwiat, który lada burza początkowego 
pożycia zwiędnieć, i z bogatejw nadzieje barwy, ogoło- 

' cić może; drugi, jest to już owoc wypielęgnowany w pół- 
wiekowej jedności, i zgodzie, jest to spełnienie wzaje- 
mnych przyrzeczeń, jest to powtórne uświęcenie zwią- 
zków, słażących za podstawę społeczeństwu. Prawdzi- 
wą też roskoszą napawała serca obecnych, podobna u- 
roczystość, obchodzona w d. 21 b. m., przez WW. Kot- 
kowskich w Bodzechowie. Zacna ta para, której poży- 
cia nigdy najmniejsza nie zasępiła chmorka, która przez 
ciąg długich łat, jest wzorem zgódnych i enotliwych 
małżeństw, otoczona podwójnem pokoleniem licznej. 
Rodziny, której pomimo podeszłego wieku, radą i przy-. 
kładem przewodniczy, przywiązaniem przyświeca, i 
świętą rodzicielską powagą, w nierozerwane jednoczy 

koło, powitała pięćJziesiąłą rocznicę swego pożycia, 
święcąc ją złołem weselem. Miło zaiste było widzieć 
czcigodnych Małżonków, podających sobie dłonie, nie 
dla ponowienia przysiąg, które przez pół wieku świę- 
cię dochowali, ale dla wyrażenia sobie zobopólnej po- 
dzięki, dla przyjęcia od błogosławiątego Kapłana, piel- 
grzymiego kija, (który im jako podporę dalszej wędró- 
wki ofiarował), dla wynurzenia gorącej wdzięczności, 
dla STWÓRCY, za dózwolenie Im doczekania tej tak u- 
roczystej chwili. © bogdajbyś zacna Paro długie dni 
jeszcze pędziła w prawdziwej: pomyślności, obyś! jak 
dotąd była ogniskiem całej Rodziny, wśród której pod 
okiem Waszem tyle przymiotów obywatelskich, tyle 
enot domowych zakwitło, bogdajby wreszcie cały dal- 
szy p zy Waszego, był tylko złotem wese- 

lem. = K.k, ois j 

»Osoby niżej wymienione zechcą się bezzwłocznie 
zgłosić do Kancełarji Gimnazjum -Gubernjalnego War- 
szawshiego, po odbiór" upoważnień. do trudnienia 
się prywatnem Nauczycielstwem: Zenejda Bazard, Zo: 
fja Bonjour, Wincenta Chrzanowska, Laura Chau OUT; 

Eolalja <Coreel/e, Fryderyk Detroit, Paulina der; 

Kacper -Gzoszkiewicz, Karol Jaques, Florentyna Je: 

nike, Felix Kwiecźńehi, Anastazy Kłoczewski, Hele- 
na Krzywicka, Adolfina Krzyczkowska, Anastazja Kżo- 
dawska, Bronisława Kotowicz, Winc: Kostrzewa, Xa+ 


Jutro, ŚŚ. Brygidy i Ignacego B. M. 


WARSZAWSKI. 


wera Krajewska, Józefa Kontkiewiez, Bronis: Laury- 
siewicz; Antoninažetowska, Aloizy Łukawiecki, August 


Mathej, Win: Markowicz, Helena Matuszewska; Julja: 


Orłowska, Teodozja Porlewicz, Henryk Rapkaeł, Bar- 
bara Renon, Emilja Rynarzewska, Józefa Rudzińska, 
Walerja Schedel, Antoni Schmidt, Edward Sulickt, Wi- 
ktor Sżotygwa, Adolf Wiener, Wilh: Winkler, Leontyna 
Wtechura, Józefa Żyteńska, Celina Żołdowicz. — 
W zastępstwie Zarządzającego Gimnazjum, -Człońka 
Rady Wychowania  Pablicznego, Radca' Honorowy, 
Palicki. i i Eo 

Katarzyna z Czerńickith: Gostyńska, w 84tym roku 
życia, onegdaj rozstała się ż tym światem. ` Pozostała 
Familja, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na wyprowadzenie zwłok Jej, dziś o godzinie w pół do 
śtej:po południu, :z Kościoła XX. Franciszkanów, na 
smętarz Powązkowski odbyć się mające. 

Doszła do Warszawy smutna wiadomość, że w d, 8 
b. m. zeszła z tego świata, w majętności Rodzicielskiej 
Giełgudyszki, w Gub: Augustowskiej, 16tą tylko wia: 
snę przeżywszy, Ś. p. Anna Baronówna de Keudeli, 
Córka Gustawa Barona de Keude// i Elizy z Baronów 
Kajzerlingów. 

W Gazecie Rygskiej znajduje się wzmianka o śmier- 
ci, rzadkiej długoletności człowieka. W dniu */1s b. m., 


umarł w Głudę pod Wenden (w Inflantach), Jan Efraim - 


Stiimer, przeżywsży lat LAB. (Czytelnicy Kurjera 
przypomną sobie zapewne, że przed laty kilku, umarł 
w Szpitała Śgo Rocna:w Warszawie; dawny wojskowy, 
let 117 liczący).: 

Jutro nó 0 godz: T m. 26 rano. Wszystkie dotąd 
spostrzeżenia a raczej przepowiednie ka/endarzy na r. 
b. sprawdzają się jak najżupełniej, Nowa /unacja ve- 
dług tychże, „ma nam przynieść śnieg wilgotny z de: 
szczem i wiatr mocny. ; ; 

- Jatro przypada zaćmienie Słońca obrączkowe, wi- 
dzialne wszakże tylko w południowej. części Afryki: i 
w Nowej Hollandjis 

Cudzoziemey, którzy różnemi czasy odwiedzali, War- 
szawę, wracając do krajów swoich, z zapałem mówili 
o:płei pięknej naszej, pisali i piszą 0 niej dużo w ipa- 
miętnikach swoich, i nie mogą zdać sobie sprawę z wra: 
żeń, jakie na nich niewiasty tutejsze wywierają, Wsu- 
niesienia swojem przyznają, że choć u nich kobiety są 
piękde, stroją się z wykwintnością i gustem, ale brak 
im czegoś, co tylko w płci pięknej tutejszej spotykać 
można, ~ Kurjer. odgadł ten sekret swojski, powie to, 
czego cudzoziemcy powiedzieć nie umieją. Oto nie: 
wiasty. nasze, krom licznych domowych przymiotów, 
które je czynią zaszczytem rodzin, mają wrodzone u- 
czucie prawdziwej elegancji. Uczucie prawdziwej ele- 
gancji nie nabywa się; kobieta rodzi się.z niem, tak jak 


rodzi się piękną. , Jeżeli zapach podwaja wartość kwia+ , 
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tu, elegancja podwaja grację kobiety, Kobieta może 
być elegantką przy sukni z perkaliku i małem czepeczku, 
tak jak może jej braknąć dystynkcji pod kapeluszem 
ozdobionym marabatatni i w szalu indyjskim. Elegan- 
cja określić się nie da, objawia się ona w każdym ruchu, 
w dźwięku głosu, w sposobie noszenia głowy, w cho- 
dzie, istnieje zarówno w wyborze 'kroju odzieży jak 
w kolorze iodcieniu takowej. Kobieta elegancka, może, 
ale nie potrzebuje być piękną; kobieta piękna, nie bę- 
dzie zupełnie piękną, jeżeli elegancką nie jest. Wszystkie 
nasze kobiety mają uczucie elegancji, dla tego wszy: 
stkie bezwyjątkowo są piękne. 

Ogłoszono Tacę Chleba i Mięsa nam. Luty r.b.— 
Bułka mątowa za kop. 1*/e, ma ważyć łutów 8; z pø- 
śledniejszej mąki za kop: 1, łut: 11. Bochenek chleba 
żytniego pytlowegó, oraz z mąki Młyna Parowego za 
kop: 27/e, ma ważyć funt 1 łutów 3; za kop: 5, funt: 2 


- łut:6; za kop: 10, funt: 4 łut: 12. Bochenek chleba ra- 


zowego za kop: 27/2, funt 1 łut: 14; za kop: 5, funt: 2 
łut: 28; za kop: 10, funt: 5 łut: 24:— Mięsa wołowego 
funt kop.6, krowiego lub z bukatów k. 5*/a; za funt po- 
lędwiey kop: 12; za funt wieprzowiny ze skórą k. 5*/2; 
za funt schabu kop: 4*/a; cielęciny funt kop. 5*/e. 

Kiedy u nas panowała owa nadzwyczajna mgła 28g0 
b. m., tegoż dnia jak to donieśliśmy, takaż sama mgła 
okryła cały Paryż. U nas najmocniej rozwinęła się © 
zmroku, tam zaś trwała ona nieprzerwanie przez dzień 
cały. Nadto jeszcze około godz: Gej wieczorem tak by- 
ła tam gęstą, że aż policja musiała ułatwiać komunika- 
cję na ulicach i pozapalać pochodnie. 

Nakładem Xięgarni B. Lessmana, wychodzi dzieło: 
Obraz Historji Powszechnej, skrócony, podług zupeł- 
nie nowej metody, ułatwiającej wykład i naukę głó- 
wnych wypadków ód stworzenia świata do naszych cza- 
sów, przez Dra Levi A/vares, Profesora Literatury iHi- 
storji, Członka Instytutu historycznego;. wedle XXIIgo 
wydania, przełożył z francuzkiego Mo Ło Powszechne 
wprowadzenie metody Pana Łevi Ałvares. w szkołach 
pierwszego rzędu we Francji i prędkie wyczerpanie 
22ch wydań tego dzieła w ciągu lat kilku, dostąteczną 
są rękojmią jego zalet i pozwalają spodziewać się, że 
przekład polski mile będzie przyjętym. =“ Część Isza ża- 
wierająca historję starożytną, wkrótce prassę opuści. 

Jutro, jak donieśliśmy, bal w Resurste Kupieckiej 
w dawnym pałacu Mniszchowskim. Bal ten, jak wno- 
sié należy, będzie ożywiony, bo znaczna liczba płci pię- 
knej, oraz młodzieży, wybiera się na niego. Jest on 
dragim balem z kolei, danym w r. b., w gmachu tej ła: 
stytacji. 

Najmodniejsze okrycia damskie do teatrów są: z ka- 
szmiru, ozdobionego haftami przepychu prawie azjaty- 
clitego; z tafty, przystrojonej mnóstwem kokard; albo 
z aramitu, haftowanego złotem, jak płaszcze dworskie. 
Suknie č la Louis XV, są najliczniejsze; korsaź ich por 
ozdobiony bywa często upięciem z wstążek w kształ- 
cie, wachlarza, miejsce bukietu zastępującym. Perły i 
inne kłejnoły, tworzą długie taszyjuiki, raz albo dwa 
razy w około szyi zarzucone i aż na korsaż spadające. 


- Bransoletki i naszyjniki z wstążek, w rozmaitym spo- 


+ 
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sobię pomarszczonych, są bardzo ważyciu, W ogóle kto 
ma brylanty, powinien je teraz nosić, bo chociaż te 
klejnoty nigdy modnemi być nie przestaną, dziś Moda 
oich użycie woła. Jednej z młodych dans (brunette), 
cudnie było do twarzy w ubraniu na głowie, z lisci win- 
nych z atłasu białego. Dłogość sukien znowu się po- 
większa, już Się wleką z tyłu poziemi.— Ponieważ i spo- 
sób noszenia się płci pięknej w Abissymjż, należy także 
do kroniki mód, powiemy dziś nawiasem, jaki jest ubior: 
murzynek, wtej części Afryki. Opisstroju tego zawdzię - 
czamy Pani Cour'vożs, damie francuzkiej, która pierwsza 
z kobiet Europejskich, zwiedziła w r.z. owe gorące 
strefy, niechcąc opuścić męża swojego, udającego się do 
tegokraju za interesami. Abissyntankt przepasują sobie 
biodra płatem z muszlinu, a ramiona, plecy, piersi ino- 
gi, pozostawiają nagie; drugą zaś sztuczką muszlinu ob- 
wiązują sobie głowę i twarz, tak, że tylko szczelinami 
wyzierająoczy. Skromne ubranie w tym kraju na tem 
zależy, aby tego zawoju, nigdy w oczach obeych nie 
zdejmować. Pomimo to, udało się raz Pani Courvots, 
widzieć kilka Abźssynianek, bez tego powijaka twa- 
rzy, i przyznaje, że rysy ich, pomimo czarności płci, 
są nadzwyczaj kształtne, a wyraz twarzy miły i przy- 
jemny. Go do kibici, ta tylko przed płeią piękną naszą, 
pierwszeństwa ustępować musi. i 

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera:od malutkiej 
Waluni rs. 1, od Adelet i Olesia kop. 50, oraz od J.F- 
D: rs. 1, na odnowienie: Ołtarza MATKI BOZKIEJ 
Częstochowskiej, w Kościele po-Paulińskim w War- 
szawie. Zaś od F. S. kop. sr. 60, na powyższy Ołtarz;: 
i-kop: sr. 40, na odnowienie Ołtarza Śgo ANTONIEGO 
w Kościele XX. Heformatów w Warszawie. Złożono 
oraz od trzech Siostr'ts. 3, dla nieszczęśliwej Wdowy B. 
przy ulicy Nowolipie N?2464, i od J. L.rs. 1, dla tejże 
Wdowy B; kop. sr.50 dla 96-letniego Weterana G. Z. 
z ulicy Rybaki, i kop sr, 50 dla Łudwika Majewskiego, 
12-letniego Starca przy ulicy Ogrodowej Nro852, oraz 
od A, W. kop. sr. 30, bezimiennie rs. l, i od rmałego 
chłopczyka rs. 1, dla tegoż Ludwika Majewskiego, a to 
na kupienie krowy; która stanowiąc cały jego dobytek, 
w zeszłym tygodniu padła. Zaś od J.R. kop. śr. 50, 
dla Kaleki w domu W. Grymowskiego. 

Nowe Kontredanseskomponowane na fortepjan przez 
K.H. (Autorkę Mazura: »przestań dumać”), wy 
z druku, i są do nabycia we wszystkich Składach muzy: 
cznych po kop. 380. t maige 

Wczoraj już o godz: 5ej wieczorem, kassa Teatru Wiel- 
kiego była zamkniętą, a na widowisku wszystkie miej- 
sca zajęte. Nikogo to zapewne nie zadziwi, kto wiedział 
że Pani Halpert" na powszechne żądanie, jeszcze raz 
przedstawiała rolę Jenny, w Dramacie Warjatka, Pu- 
bliczność grę naszej znakomitej Artystki, takiemi o- 
krywała oklaskami, najakie jej wielki i prawdziwy talent 
zasługuje. Po ukończeniu, przywołano Panią Ha/pert 
3-kroć. Po tańcach przywołani: Pani Turczynawież, 
Panny Damse, Koćmierowska i Karolina Straus, oraź 
PP. Tarnowscy, Popiel i Puchalski. 

Rada Opiekuńcza Zakładów  Dobroczynnych Plu 
Kieleckiego. — Zawiązany w mieście Kielcach na kó» 


rzyść Szpitala teatr Amatorski, znacznie przyczynił się 
do zwiększenia zasobów tegoż. Za tak szlachetne i za- 
szczytne poświęcenie się, Rada Opiekuńcza składa naj- 
przód w ogólności najczulsze wszystkim Amatorkom i 
Amatorom, mającym udział w tem przedsięwzięciu, po- 
dziękowanie, w szczególności zaś Komitetowi z grona 
tychże Amatorów, przez nich samych wybranemu, to 
jest: JJWW.i WW. Antoninie Porembskiej, Henryce 
Duchnowskiej,  Lucynie Krzyszkowskiej, Blotyldzie 
Krosnowskiej, Bronisławowi Bierzyńskiemu i Józefo- 
wi Olechowskiemu. A jakkolwiek poświęcając swoje 
zdolności i prace, i nieszczędząc trudów, znaleźliście 
Szanowni Dobroczyńcy ludzkości,nagrodę za tęż, w wła: 
snem przekonaniu; Rada Opiekuńcza, pragnąc, aby 
przykład Waszego dla cierpiącej ludzkości poświęcenia 
się, straconym nie został, postanowiła podać go do wia- 
domości powszechnej, z tem na Waszych szlachetnych 
i dobroczynnych uczuciach, opartem przekonania, iż 
po skończonym karnawale, jednocząc się na nowo, nie 
raz jeszcze podacie Radzie Opiekuńczej sposobność 
powtórzenia obecnie składających się Wam dziękczy- 
nień. Wypadek z zawiązku teatru Amatorskiego dla 
funduszów Szpitała otrzymany, Rada Opiekuńcza 
w zwykłem sprawozdaniu, drukiem ogłosi. 
ANGLIA. — Lord Normanby został ozdobiony orde- 
rem Podwiązkż; wielu mniema z tego powodu, że go 

odwołają z Paryża, ponieważ w ostatnich czasach o- 
świadczył się za Panem Changarnier, dotąd zaś żył 
w najlepszych stosunkach z Prezydentem. — Lord C/a- 
rendon podał się do dymisji z urzędu Lorda Namiestni- 
ka /rlandji, jego następcą ma być Xiążę Devonshire. 
— Cholera na 40,000 ludności /amagki, zabiłą 4000 
Judzi, i dotąd grassuje jeszcze; w Port-Royal na 900 
głów, 800 wymarło.— Przedstawienia i groźby Kon: 
sulów Europejskich w Hażł:, wstrzymały wojnę Cesa- 
rza Suluk z Rzecząpospolitą Dominikańską.— Dwór 
3go._ p. m. zjedzie do Zondynu, na otwarcie uroczyste 
Parlamentu. i 

Avsrnja. Wiedeń 25go Stycznia. — Cesarz przyjął 
dymissję Ministra sprawiedliwości P. v. Schmerling; 
na jego miejsce mianował P, ù, Krauss, brata Ministra 
skarbu. Powody tej dymissji nie są jeszcze wyjaśnione, 
— Driś w sali obrzędów w zamku, pierwszy dworski bal 
galowy; Oficerów wielu zeproszono. — Kommissja u- 
rządająca obronę krajową Tyrołu, ukończyła swe po: 
siedzenia; każdy liczący 20 do 45 lat życia, należy do 
pospolitego ruszenia. — Kongres celny ciągle obradu- 
je i rozbiera szczegółowe pozycje taryffy. = Właścicie- 
le wielkich fabryk tytoniu w Węgrzech, zrobili układ 
z rządem, co do odstąpienia mu swych zapasów;. małe. 
fabryki pewno pójdą. za ich przykładem do 1go Marca, 
dnia wprowadzenia monopolu. — Z Pragi wywieziono 
wielu jeńców majowych do Pardubttz. = W Pradze 
cholera grassuje ciągle, chociaż nie wiele ofiar liczy. 

- Dania. — Ogłoszono postanowienie o rozlokowaniu 
wojsk-stojących w Szleswigu; większa ich część wraca 
do Kopenhagi i Jutlundji: — po zredukowaniu armji 
kolsztyńskiej, Jenetat-Lejtnant Bardenfleth; obejmie 


nad nią dowództwo. 
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FRANCJA. Paryż 25 Stycz;.— P. Anatol Brenier,no- 
wy Minister spraw zagr:, odir: 1847 zajmowałarząd Dys 
rektora Departamentu w Ministerjam spraw zagr:; jego 
ojciec ten sam urząd piastował przez łat 20.— Spodżie- 
wano się dziś mianowania P, Baroche wielkim urzędni- 
kiem legji honorowej; zdaje się jednak, że Prezydent 
wstrzymał tę nominację; P. Baroche bowiem niedawno 
został komandorem legji honorowej, Montfor dziś ogło- 
sił listę nowych promocji w legji honorowej, — Nowy 
Minister spraw wew: przyprowadzi do skutku reformę 
administracyjną projektowaną przez P, Baroche; oddali 
on wszystkich Prefektów orleanistowskich i legitymi- 
śtowsktch, a naich miejscezanominuje bonapartystów. 
— Z nowych Ministrów ani P. Vaillant, ani P. Schnei- 
der nie znajdują się w Paryżu; wątpią, by ten ostatni 
przyjął urząd; jest to człowiek bardzo bogaty a jego przy- 
Jacielę odradzają mu to.—- Obiecują sobie wiele korzy- 
ści z usunięcia monopolu rzeźników; w Londynie liczą- 
cym 1,900,000 mieszkańców, azatem prawie dwa razy 
więcej jak Paryż, przy ogólnej drożyznie innych arty- 
kułów, mięso jest stosunkowo bardzo tanie, dobre,.i an- 
glicy mnóstwo go jedzą; kiedy w Paryżu przecięciowo 
wypada dziennie na głowę po jednej dziesiątej kilogra- 
ma (kilogram równa się prawie dwom funtom) na dzień. 
W Londynie zaś mięso roznoszą po domach lub sprze- 
dają po sklepach, a dziennie w dwóch do tego przeznaczo- 
nych szlachtuzach biją 17 do 20,000 sztuk rozmaitego 
bydła, Cena mięsa lej klassy w Londynie wynosi jeden 
frank do 91 centymów za kilogram (centyma równa 
się pół grosza), W Amiens zaprowadzono już zniesie- 
nie monopolu rzeźników; konsumcja wielce się podnio- 
sła, i to oddziałało na zdrowie klass uboższych, bo. te 
mając lepsze pożywienie, mniej używają napojów 
spirytusowych, dla tego'też szpitale są mniej pełne jak 


‘zwykle. — Na dzisiejszem posiedzewiu izby, Ministrowie 


już byli obecnemi, i oświadczyli się gotowemi odpo- 
wiadać na interpelacje; odroczono te jednak do Ponie- 
działka. Wszystko zależy wizbie od stanowiska, ja- 
kie zajmie /ewa strona. Ludność jest spokojna tutaj i o- 
bojętna na te wszystkie kłótnie. Naczelnicy większości 
żądają w razie zgody z Prezydentem, by Jenerał Chan- 
garnier: do dawnego urzędu przywróconym został. — 
P. Montalembert wczoraj długo konterował z Prezy- 
dentem; wszyscy niecierpliwie pragną, by dzisiejsze 
niepewności rozwiązanemi zostały. — Handel dobrze 
idzie, a robotnicy mają wiele roboty. , 
HiszpaNIA. — Nowy gabinet projektuje zmniejsze- 
nia w budżecie wynoszące 100 miljonów realów, z tych 
połowa przypada na wydział wojny. Wnioskują z te- 
go, że gabinet uzna dług zagraniczny. — Z Lizbony 
donoszą, że bank tameczny myśli oprzeć się fioanso- 
wym projektom rząda i odwołać się do Kortezów. 
WŁOCHY. — Konkordat pomiędzy Stolicą APOSTOL- 
SKĄ a Htiszpanją, bliskim jest zawarcia, jak tylko Pan 
Martinez de la Rosa wróci do Rzymu. Przywrócą 
w Hiszpanjż 100 zniesionych Klasztorów i XX.Jezuttom 
powrót otworzą urzędownie; dotąd bawi ich w Hfsz- 
panji 858 pod rozmaitemi tytułami, i miewają publi- 
czne naukowe prelekcje. — Uroczystości karnawału, 
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maski i gonitwy konne, pozwolońemi są w Rzymie; 
zabroniono tylko charakteryzowania twarzy, fałszy: 
wych:bród, wąsów, etc. W Turynie izba rozbiera tra- 
ktat handlowy z Francją zawarty; izba zapewne goza: 
twierdzi. 


RozMarrości. — W tych dniach przedstawiono do za- 
chowania Wice-Kanclerzowi w Ang/jć, dwa testamenta 
dosyć excentryczne. W jednym z nich, 82-letnia wdowa 
Anna Kordula Horny, zmarła w Blackheath (w Hrab- 
stwie Kent), z obawy, aby niebyć pogrzebaną żywo, le- 
gowała doktorowi swemu, 100 dukatów, pod warun- 
kiem, iżby, skoro ona umrze, uciął jej głowę. Drugim, 
niejaki Nadis Bazter, kapitalista Londyński, zostawia 
sposobem fidei-commis 2000 dukatów, aż do czasu, 
w którym, czego spodzie wa się, żydzi kiedyś wrócą do Je- 
rozólimy.— Kapitan okrętu francuzkiego France et Bre- 
sil, przępływając opodal bezludnej wyspy Śtej TRÓJCY, 
na środku Oceanu, ujrzał, że na niej znajdowali się ja- 
cyś nieszczęśliwi. Wysłał więc szalupę, a ta przywio- 
zła na okręt, ách Anglików, na pół-obumarłych. Byli 
to biedni żeglarze, pozostawieni przypadkowo na tej 
pustej wyspie, gdzie przepędzili całe dni 20, żywiąc się 
wężami, ptakami wodnemi i krabami. — Szczególniej- 
szy rodzaj przywiązania do swego konia, okazał w tych 
czasach niejaki Pan C., dawny wojskowy francuzki, za- 
mieszkały w Creteil w bliskości Paryża. Gdy ma bo- 
wiem dawny jego wierzchowiec zdechł, Pan C. wykopał 
dół w ogrodzie, i zagrzebał go, a następnie wróciwszy 
do doma, powiesił się, zostawiając na stoliku taki list: 
»Pouieważ 40% mój zdechł, przeto ja nie mogę tej stra- 
ty przeżyć.” —— Pewien malec widząc po-raz pierwszy 
Artystę grającego na ożo/onczełłi, zapytał naiwnie: »Co 
to za jegomość, co grał na wielkich skrzypcach, prze“ 
wróciwszy je do góry nogami?” 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Bieliński Wład: Hr. z Łowicza nr 600; Bułbaryn Paw: Ob: z Brze“ 
ścia Lit:nr 570; Ciechanowski Konst: Oby: z Częstochówy nr 414; 
DęmbińskiZygm: Ohy: z Skarszyna 01570; Dąbrowski Razim: Oby: 
z Częstochowy ur 2668; Godlewski Ign: Oby: z Bartnik nr 585; Ro- 
chanowski Lud: Oby: z Łazisk nr 369; Lasocki Bronis: Oby: z Stap- 
ska nr 585; Ostrowski Wład: Hr. z Kupiętyna; Potemkin Alex: Po- 
rocznik z Włoch or 1245; Popławski Leon Radca Stanu z Lublina; 
Wołłowicz Henr: Oby: z Częstochowy nr414. 


Wyjechali: Bepski Jene:-Major do Brześcia Lit; Barnabo Paweł 
właści: menażerjii w Wilnie, do Hamburga; Cieszkowski Paw: Oby: 
do Stawisk; Groetten ZevejdaPrzełożona Insty: W ychowaniaPanieo, 
do Nowej Alexaudrji; Moniuszko Juljan Urzęd: do Grodna; Szaufel- 
berger Leonard Budow: do Szwajcarji. 


í DONIESIENIA, 

CHIRURG, z dostateczną kwalifikacją, który oprócz pra- 
ktyki w jednym z znaczniejszych Szpitali,pełnił już obowiązki pry- 
watne na prowincji, Życzyłby sobie i nadał takowych obowiązków 
przy jakim możnym Dworze, lub przy Zakładach fabrycznych 
w Hrólestwie lub Cesarstwic. Jeśliby kto z JJWW. i WW; Oby- 
wateli, potrzebował takowego, raczy nadesłać swój adres do Apte- 
ki Wgo Szwejkowskiego, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście pod 
Nr 418, obok Poczty. 


KAMIENIE brakowe, są do sprzedania w dziedzińcu domu 
Nro 489 d, przy rogu ulicy Długiej i Miodowej. 


W Drukarni Kurjera Warsz:.— Wolno drukować. Warszawa d. 19 (31) Stycznia 1851 r.— Starszy Cenzor, DT, Tripplin. i- 
— ——N——1--ŚooLooÓÓ Ni 


i ma a S 


Obywatelka” z Wołynia; powracająca / przez Lubliń i Uściług 
powozem własnym, przyjęłaby na wspólny koszt Osobę płci żeń: 
skiej, Wiadomość powziąść można przy ulicy Bednarskiej w hau- 
dlu Rorzeanym dawniej Majewskiego, a teraz Rybasiewicza. 


liry R = Peg PPP ; 
M CHESTER, STYLTON, STRACHINO, LIM Ø 
j BURGSKI, ROQUEFORT, i inne celniejsze ga- M 
touki SERÓW, nadszedł świeży transport do% 
Składa J. L. F/atau przy ul: Nowo-Senatorskiej.$ 


SJ= 


A R 
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Jest do sprzedania sztuczka MUŚLINU białego na suknię, w na- 
kładene kwiaty na szlakach baftowanych, z 4ma wolantamihaftowa- 
nemi;— i KOCZze wszystkiemi rekwizytami do podróży, przyulicy 
Jerozolimskiej pod Nr 1582 d. Wiadomość u Stróża. 


"> Potrzebna jest BONA do dwojga małych dzieci, Polka lub 


Francuzka, posiadająca obce języki, na prowincję 5 mil od kolei 
żelaznej. Wiadomość przy ulicy owy-Świat pod Nr' 1247, u Do= 
ktora Tripplina. 

ALGIERKA mało używana, junatami podbita, jest do sprzedania 
w domu Poikańskich przy ulicy. Długiej pod Nr'557, na 2m pię- 
trze od frontu, u Krawca Sikorskiego. 

Dwa porządne POROJE i Przedpokój z kominkiem, który mo- 
że posłażyć na kuchnię, z meblami lub bez, są do najęcia od 1go 


Lulego, do Wielkiej-nocy, przy ulicy Leszno, blisko Banko, pod ** 


Nr 736 od frontu, na dole. ; 


D. 26 b.m. w Salach Redutowych lub przy wyjściu z lakowych, A 


zgubioną została CHUSTKA batystowa, na ách rogach haftowana, 
z brzegiem klarownym i obszyciem koronką średniej wielkości. Zna- 
lazca raczy ją zwrócić do domu Dra Maleza na Krako:-Przedm:, do 
handlu Wio, za co zapewnia się przyzwoita nagroda. 

Do Składu A. Giwartowskiego et 09, przy ulicy Miodowej, nade 
szedł. transport świeżych WVABBIB drezdeńskich, do olejnego ma- 
lowania, w najlepszym gatunku, 

Jeśliby który z, właścicieli domów w Warszawie, potrzebował 
RZĄDCY, a w zamian za trudy, dał tylko odpowiednie.mieszkanie, 
zechce nadesłać wiadomość do Redakcji Gazety Policyjnej. ~ = 

PANTALION, jest do sprzedania lub wynaję- 
LORA cia. Wiadomość przy ulicy Frela pod Nrem 262, na 
pierwszem piętrze od frontu. 
JJ | LIJ hith POKI 


> Do głównego Składu Kawjoru A. Kucharkina przy ulicy 
=ENowo-Senatorskiej, nadszedł transport JARZĄBKÓW.: 
| KAPŁONÓW, CIEĆWIERZY, oriz JESIO | 


TRA i STERLEDE świeżych zamrożonych. 


0 MMK n MMM MM 


Potrzebne są PANNY, zdątnę do Strojów i Kapeluszy dam- 
skich, w Magazynie Julji Sominierfeldt, przy ulicy Senatorskiej 
Nr 470. Wiadomość na miejscu. disd 


Jest do sprzedania PEASZCZ szaraczkowy, podbity zo- | 
DRH * 


pami, bardzo mało używany, Wiadońość u, Stróża: domu 
ulicy Królewskiej Nr 1065, między godziną 10.1 lszą codyj 


Dziś rano zimna stopni 1. Wczoraj w poładnie 6. ` 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 3. l 
TEATR WIELKI. Jutro, Tutacz: TE 

Dziś, w Grossowie za rozgatką Marymontską, dany będzie $ 
BAL, na którym Damy niogą być w Maskach lub bez; wielka 
Orkiestra pod Dyr: P. Hajczaka, uprzyjemniać będzie chwile $ 
Szan: Gościom. Sala będzie rzęsisto oświetloną: Potrawy naj. $. 

È stnacżtiej sporządzone, za ceny bardzo przystępae. Droga da 

Grossawa idzie szosą, zaraz na prawo; bliżej wskażą latarnie 
po słopach, umieszczone. Oraz, zarządzono także dostateczną 
ilość Dorożek do odwożenia Gości. Nie szczędząc trudów, abi 
kosztów, toszę sobie , że łaskawi Goście, licznem zebrauiem się; 
zaszczycić mnie raczą: — Walewski, 


d 


s 
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Uczestników 6,168, posia 1a kapitał rs, 228,158 kop. 85 
(zł. 1.521,059.) - i 
Sześć lat upłynęło od zaprowadzenia w Królestwie 
Polskiem zabezpieczenia na życie. Jakkolwiek Instytu- 
cja ta wyłącznie dla dobra mieszkańców zaprowadzo- 
na, nie mogła jeszcze dojść do upowszechnienia się 
w sposób przybliżony do stanu jej w obcych krajach, je- 
dnakże pod względem rozwijania się swego w stosunku 
do lat poprzednich, znaczneczyni postępy. Dyrekcja U- 
bezpieczeń dopełniając obowiązku przez prawo na nią 
włożonego, podaje do publicznej wiadomości, obraz głó- 
wniejszych wypadków, po koniec upłynionego r. 1850 
` osiągniętych. W rodzaju 1m, kapitały na dożycie czyli 
zabezpieczenia posagowe, których wypłata następuje po 
dojściu do wieku zadeklarowanego przez osobę ubezpie- 
czoną, ubezpieczonych jest osób 9, z kapitałem rs.32,200 
(zł. 214,666 gr. 20), pomimo, iż dotychczas wystąpiło 
z ubezpieczenia osób 5, z summą rs. 8300 (zł. 55,333 
gr. 10), i tym Dyrekeja wypłaciła kapitał przez czas ich 
ubezpieczenia narosły. W'rodzaju 2m, dochody doży- 
wotnie, których wypłata następuje po dojścia do wieku 
zadeklarowanego osoby ubezpieczonej, ubezpieczonych 
jest osób 8, mających zapewniony dochód dożywołni, 
w ogóle dła wszystkich wynoszący rocznie rs. 529 kop. 
34/2 (zł. 3,528 gr. 29). Z tych jedna osoba weszła jaż 
w używanie praw swoich, i pobiera dochodu dożywotnie- 
go rocznie rs, 130 k. 80 (zł. 872). W rodzaju 3m, ka- 
pitały pośmiertne, których wypłata następuje zaraz po 
śmierci osoby ubezpieczonej jej spadkobiercom lub pra- 
wo-nabywcom : a) było ubezpieczonych osób 117, zsum- 
mą rs. 361,500 (zł. 2,410,000); b) z tych dwie osób u- 
matto, których spadkobiercom za składki wniesione 
w kwocie rs. 602 k. 82 (4,018 gr. 24), Dyrekcja wy- 
płaciła rs. 8,000 (zł. 53,338 gr. 10); c) wystąpiło z'u- 
bezpieczenia osób 8 z summą rs. 28,850 (zł. 192,333 
gr. 10), którym Dyrekcja po potrąceniu składki za czas 
ubezpieczenia należnej i 10 procent tytałem występne- 
go, oznaczone, zwróciła im pozostałą dla nich należy- 
tość; d) Wykreślono z ubezpieczenia osób: 7, z siummą 
rs. 26,625 (zł. 111,500), a toż powodu dopuszczonej 
zaległości w opłacie składki nad termin przepisami za- 
kreślony; e) pozostało zatem w ubezpieczeniu osób 100 
z kapitałem rs. 298,025 (zł. 1,986,833 gr. 10). Ten ro- 
dzaj ubezpieczenia dotąd, najwięcej znalazł zwolenni- 
ków, zasługuje zaś na corsz większą wziętość przez to, 
że podaje nie majętnym ojcom familji i mężom, sposo- 
bność zapewnienia losu dzieci i towarzyszek swoich 
w najcięższej chwili rozstania się z niemi na zawsze. 
W rodzaju 4m, kapitały na przeżycie, jest jedno tylko 
zobowiązanie wynoszące rs. 1,000 (zł. 6,666 gr. 20). 
„W ogóle więc z początkiem rokubież; pozostaje wu- 
bezpieczeniu na życie osób 118, z których ponieważ 9 
nab zakupiło prawa swe śle wniesienie opłaty na rok 
1, pozostałe zaś osób 109, dla utrzymania zabezpie- 
czenia swego, są w obowiązku wnieść składki w ciągu 
roku bież: tak do kassy głównej Ubezpieczeń, jak i do 
kass powiatowych, wynoszące w ogóle rs.12,873k.387/a 
(zł. 85,822 gr. 11). Według obrachanku po d. 1 Stycz: 
1850 r. dokonanego, przychód na fandusz ubezpieczeń 


159 


na życie od 115 ubezpieczonych, wynosił w ogóle rs. 
39,211 k. 57 (zł. 261,410 gr. 14). Z tegó na zaspokoje- 
nie zobowiązań Dyrekcji w skutek spełoienia waruuków 
ubezpieczenia, tudzież na zwrot należności, jakie dla wy- 
stępujących z ubezpieczenia z obrachanku okazały się, 
wreszcie na koszta admiiństracyjne, wydano w ogóle rs. 
12,919 k.80 (zł. 86,132). Pozostało zatem funduszu go 
towego rs. 26,291 k. T7 (zł. 175,218 gr. 14). Gdy zaś 
zobowiązania Dyrekcji względem ubezpieczonych wyno- 
siły rs. 20,976 k.95 (zł. 139,846 gr. 10), przeto po od: 
łożeniu fanduszu na zaspokojenie wszelkich nałeżytości 
ubezpieczonym, pozostało w korzyść dla instytacji ubez- 
pieczeń rs. 5,314k.82 (zł. 35,482gr.4). W ciągu r. 1850 
wpłynęło ze składek rs, 9062k. 437/2 (zł. 60,416 gr. 5.) 
Z tego wypłacono sukcesorom zmarłego, tudzież po- 
bierającemu dochód dożywotni jak niemniej na ko- 
szta administracji rs. 2970 kop. 80 (zł. 19,805 gr. 10). 
W ciągu zatem r. 1850 powiększył się fundusz tego ubez- 
pieczenia o rs, 7,611 k. 997/2 (zł. 50,746 gr. 19), i wo: 
góle wynosi rs. 33,903 k. 167/2 (zł, 226,025 gr. 3). — 
Prezes, Radca Tajny, Fr: Hr: Skarbek. — Naczelnik Kan: 
celarji Podgórski. 

W dnia Z5ym z. m., dany był bał w połączenia z lote- 
rją fantową, w Górze Kalwargi, na dochód starców i 
kalek w tamecznym Instytucie pomieszczonych. Piękna 
ta i chwalebna zabawa, znalazła wielu zwolenników, a 
wyborna orkiestra Rajczaka, z osób 10 złożona, doda- 
wała niemało życia. Nadto, uprzejmość Gospodarży 
balu, starających się każdego przekonać o wdzięczno- 
ści za przyłożenie siędo wspomożenia biednych, w fn- 
stylucie tym zostających, nie małą przyjemność obe- 
cnym sprawiła. O godzinie kQej w wieczór, rozpoczęła 
się łoterja fantowa, z 500 przeszło fahtów złożona; i 
odciągnienie której, przez dwie najznakomitsze Damy, 
w towarzystwie Członków Rady, odbyło się w tak wzo- 
rowym porządku, że nie do życzenia nie pozostało. Po 
ukończeniu loterji, ponowiono tańce, które przeciągnę- 
ły się do godziny Gej z rana, a każdy odjeżdżający, uno- 
sił z sobą zadowolenie 2 przyjemnie przepędzonego 
wieczoru, połączonego z dobrym uczynkiem, © ile 
nam wiadómo, Rada Opiekuńcza dla urozmaicenia za- 
bawy, stara się o urządzenie na 2gim bala w dniu Sym 
b. m., koncertu amatorskiego; na 3cim zaś w d. 22gim 
b. m., zamierza ponowić loterję fantową, na którą od 
niezmordowanych w dobroczynności sąsiednich Oby- 
watelek, znaczny zebrała zapas wybornych fantów. Nie 
wątpiemy, że i-te zabawy, znajdą również zwolenników 
licznych, zwłaszcza, gdy okolica ta, otoczona jest gro- 
nem znakomitych Obywateli. Ktoby sobie życzył z osób 
zamieszkałych w Warszawie, przyjąć udział w tej za- 
bawie, znajdzie pożostawione w tym celu bilety w Æe- 
dałtcji Kurjera, która ma za obowiązek uprzedzić, iż 
zapis na stejnkellerkę, mającą odwieźć je do Góry Kal- 
warji, przyjmuje się u Pisarza tutejszego Poczthaltera, 
w domu W. Bluma, przy ulicy Krakowakie-Przedmie- 
ście, obok Kościoła XX. Karmelitów. 

Rada Opiekuńcza Domu Przytułiu t Pracy. Skat- 
kiem otworzenia: sal zimowych przy Domu Przytułku 

i Pracy w Warszawie, a ztąd zwiększenia się ludności 
* 

) 
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w tym Zakładzie, jest obecnie możność, w większej jak 
dotąd liczbie wynajmowania ludzi, do robót, zewnątrz 
Instytutu. Ktoby więc do prae domowych, jak. op: rżnię; 
cia i rąbania drzewa, prania bielizny, mycia. podłóg, i 
t. p., potrzebował najemuików, czy to mężczyzn czy 
kobiet, zechce zgłosić się do Domu Przytałku i Pracy 
za Wolskiemi rogatkami, zkąd ludzie żądani, bezzwło- 
cznie dostarczani będą, a to za zwykłą opłatą, od jednej 
osoby dziennie po kop. 15,z narzędziami, a po kop. 10 
bez narzędzi. — Prezydujący, Hempel. 

Wczoraj doszła do Warszawy wiadomość, że w dniu 
12/24 z. m. rozstał się ztym światem w Petersburgu, 
ś. p. JW, JXiądz Kazimierz Dmochowski, Arcy-Biskup 
Mohilewski, Metropolita wszystkich Kościołów Rzym- 
sko-Katolickich w Cesarstwie Aossyjskiem, i Prezy- 
dujący w Kollegjam Duchownem Rzymsko-Katoli- 
ckiem. 

Doszła ze Lwowa wiadomość, że w d. 16.2. m., u: 
marł w temże mieście, w wieku lat66, $. p.JW.JX. Be- 
nedykt Lewicki; Doktor i Profesor Śtej Teologji, Ka: 
nonik Grecko Katolickiego. obrządku i Cesarsko-Kró: 
lewski Radca. 


W dniu wczorajszym o godzinie w pół do lszej zpo- , 


łudnia, zakończył doczesne życie, ś.p. X. Stanisław 
-  Sporny, Magister Nowicyuszów Zgromadzenia XX. Ka: 
medułów w Bielanach, w wieku życia. lat:41, Kapłań: 
stwa 17. Pochowanie zwłok jego nastąpi wdniu jutrzej- 
szym o godzinie 107/2. i 

Ludwika z Borettich Gajewska, przeżywszy lat 28, 
po ciężkiej chorobie, wczoraj, opatrzona SS.SAKRA- 
MENTAMI, życie zakończyła. /W smutku pogrążony 
Mąż wraz z Rodzeństwem, zapraszają K rewnych i Przy- 
jaciół, na exportację ciała, jatro © godzinie w pół do 
ś4tej z domu Nro 1359 przy ulicy Wareckiej, ma smę- 
tarz Powązkowski odbyć się mającą. á 

Stanisław Jezierski, ukończony Uczeń tutejszej Szko- 
ły Farmaceutycznej, przeżywszy lat 26, w d» 31. z. m. 
przeniósł się. do wieczności. W nieobecności Familji, 
zaprasza się Szanownych Kolegów i Przyjaciół zmar- 
łego, na exportację zwłok, dziś o godzinie Żciej po 
południu, z Kościoła dolnego Śgo KRzyża, na smę- 
tarz Powązkowski odbyć się mającą. < 

Jutro, w Kościele XX, Augustjanów, o godz: 10tej 
z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę 
ś.p. Edwarda Jędrzejewicza, Urzędnika Towarzystwa 
Kredyto: Ziemskiego; naktóre, Zona wraz. z Matką, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Kolegów. 

Onegdaj, o godz: Tmej wieczorem, rozstał się z tym 
światem, ś, p.Bonifacy Zieliński, były Wojskowy, ana- 
stępnie Sędzia Pokoju, liczący około 80 lat wieku. Ma- 
ło kto z towarzystw m. Warszawy, nie znał. ś. p. Zie- 
lińskiego, dla tego, po zebraniu bliższych co do życia 
jego szczegółów, nie omieszkamy w swoim. czasie 0- 
głosić takowe. i : 

Józef Szczepański, Obywatel m. Warszawy, w wie- 
ku lat 48, onegdaj przeniósł się do wieczności. Pozo- 
stała w pientulonym żalu Zona wraz z Dziećmi i Wnu- 
kami, zaprasza: Przyjaciół, Kolegów, Familję i Znajo- 
mych, na: oddanie zmarłemu ostatniej.chrześcjańskiej 


przysługi; przy wyprowadzeniu zwłok Jego, z mieszka: 
nia przy ulicy Podwal Nro 511, dziś o godzinie w pół 
do 5tej po południu, na smętarz Powązkowski. 

W d. 24 z. m. zeszła z tego Świata w Krakowie, ś.p. 
Marjanna zŁuniewskich Benoe. 

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich pła- 
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy żyła rsr. 2 k. 80"/2, 
pszenicy rs. 3 kop. T5, jęczmienia rs. 2 k. 58, owsa 
rs. | kop. 97, sżana furę jednokonną od rs. 2 kop. 40 
do rs. 5 k. 10, siana furę parokonną od rs, 5 do rs. T 
k. 50, słomy furę zwyczajną od rs. 1 k.90 do rs. 3 
k.3T"/a, kartofli korzec rs. 1, okowity garniec kop. 16, 
szumówke garniec kop. 45. 

Wczoraj piękna pogoda przyczyniła się niemało do 
ożywienia i zwiedzenia przechadzek, w czasie których 
na Wiejskiej-Kawte, odegrano po raz pierwszy nowy 
i ładny. Wale pod tytułem: Chwila wesołości, kompo- 
zycji J. Achtla. 

Róża kwitnąca, donosi osobie będącej na czwartej 
Maskaradzie, że nie była na niej; wskutek tego, list do 
wiadomej wsi, z dokładnem. zawiadomieniem posła- 
ła.— (Nadesłane). 

Drugi z kolei bal w ciągu karnawału, w Resursie Kw 
pieckiej, dany. był onegdaj o godz: 8 wieczorem. daśnia- 
ła płeć piękna, jaśniała i młódż, która zwiększała gro- 
no goszczących, a wesołość na wszystkich malowała 
się czołach, i niemało wpływała na ożywienie zaba- 
wy.. Bal rozpoczęty został polonezem, za którym poszły 
z kolei inne tańce, wybornie odgrywane przez orkiestrę 
P, Szturma, W uroczym blasku rozsianym do koła, od- 
znaczały się jak zwykle piękne tualety, ta cechą gustu i 
wykwintpości dam naszych. Między inuemi, celowały: 
Suknia błękitna adamaszkowa, ubranie na głowie zma- 
rabutów. Różowa.z wolantami, ubranie na głowie z róż. 
Suknia atłasowa, na niej spódnice illusion, berta koron- 
kowa, na głowie girlanda z powoi kwitnących. Biała 
w cętki szafirowe, ubranie na głowie kołoru szafiro- 
wego z illusion, końce z marabutów; ubranie to spięte 
brylantami, które zdobiły i bukiet. Biała tarlatanowa 
z Bma wolantami, girlanda z róż polnych. Muślinowa 
jedwabna koloru różowego z wolantami, girlanda z róż. 
Różowa adamaszkowa,berta koronkowa, girlanda zkwia- 
tów różowych,bukiet z kamelji, Biała atłasowa, na głowie 
girlanda z powoi kwitnących. Dwie różowe; na głowie 
ubrania, jedne z konwalji, drugie z kamelji białej i różo- 
wej, takież bukiety. Biała atłasowa, spodnica illusion, 
na głowie jedna kamelja biała. Suknia żółta, girlanda 
z chmielu kwitnącego, kokarda ze wstążki spadającej aż 


„do dołu, tegoż koloru co suknia; Dwie białe, na głowie 


girlandy, jedna z konwalji druga z róż. Różowa w cętki 
białe, wolanty, girlanda z róż. Biała z wolantami, girlan- 
da z róż polnych. Różowa z 3ma wolantami, girlanda 
z akacji. Biała z ma tiunikami z których każda podpię- 
ta różą, girlanda. z pączków róż. Błękitna krepowa, 


trzy wolanty zakończone atłasowemi rulonikami z szat- 


fa koloru sukni, na głowie hiacynty, bukiet takiż, Su- 
koia rose de chine glacée z dwoma koronkowemi falba- 
nami, takaż berta, na głowie pączki zróż. Różowa kre- 
powa z wolantami,girlanda zkonwalji, Bareżowa jedwa- 


= pi 


bna, koloru żółtego 'z wolantami, na głowie róże z kon- 
walją, na szyi perły. W ogóle kolor różowy był domi- 
nujący, za nim szedł bźały i inne. -Uważano wiele między 
innemi gustownych strojów z magazynu P. Pszennego 
na Krakow:-Przedmieściu; zaś ubrania z piór ikwistów 
na głowę, ze składu P. St. Sobolewskiego, przy ulicy 
Miodowej. Po północy, zabawa przerwana.została wie- 
czerzą, a zastawione w sali dolnej stoły, zajęto niebawem 
do koła. Między innemi w czasie wieczerzy, wykonany 
został mazur Kątskiego, który nam przypomniał pobyt 
Artysty tego między nami. Wznowione po skończeniu 
wieczerzy tańce, przeciągnęły się długo, jakby odznacza- 
jąc ten wieczór, który do rzęda świetniejszych w ciągu 
tego karnawału, policzyć możemy. 

Niech ci żałają, którzy nie byli na wczorajszej ma- 
skaradzie! niech się potężnie bijąc w piersi, wołają: 
mea culpa, bo opuścili jeden z najpiękniejszych wie- 
czorów tego karnawału, bo nie widzieli tego doboru 
czarownych masek, nie słyszeli ich rozmów i dowcipu! 
Wprawdzie pozostaje im jeszcze ucieczka do Gtej zko- 
lei, ale zawsze stracona chwila wesołości, nie da się ni- 
czem później wynagrodzić. Bo też w istocie i ochoczo 
i liczao i wesoło było na maskaradzie wczorajszej. 
Przyjemna ta zabawa, zaszczycona została obecnością 
JO. XięcIA NAMIESTNIKA. Pominiemy już śliczne do- 
mina różnej barwy, ów główny żywioł wszystkich ma- 
skarad, jako to: czarne, różowe, pąsowe, białe, kolo- 
rów mieniących, i t, p., ale byłoby niesprawiedliwością 
nie wspomnieć 0 A irika anr a indywiduach. 
Któż nie podziwiał owego słomiannego Jegomości,któ- 
ry zwielką powagą przechadzał sięjak strzecha z wiej- 
skiej chałupy? Kto nic zwrócił uwagi na Rawalera 
mającego w miejscu guzików, okrągłe bułeczki, a przy 
nich serdelki, byłto nader apetyczny kostinm; a czyliż 
nie była wyborna owa pira starych małżonków, których 
strój nie wiedzieć z jakiej pochodzi epoki?; małoż na- 
koniec zabawili i wesołe pżeroty, i Kawaler na wyda- 
niu, i Kawaler protegowany przez płeć piękną, a któ 
ry mówiąc nawiasem, był bardzo biednie ubrany; wre- 
szcie Krakowiaki, Krakowianki, Żydki, z których je- 
den eo chwila potrząsał workiem, a na odgłos ten, 
wszystkich oczy zwracał ku sobie. Co więc miał wtym 
worku, każdy łatwo odgadnie, T nakoniec Szuler, Baby, 
i ów z potężną,... ale Kapuśoianą głową Jegomość. 
/ Oprócz tych licznych rozmaitości, czekała nas jeszcze 
jedna i prawdziwie piękna niespodzianka, a tą był 
śliczny balet w Teatrze Wielkim; po skończeniu któ- 
rego, wykonano na salach redutowych, nową Polkę, 
kompozycji Pana Napoleona Lucas: — Ale, ale, kto na 
wczorajszej maskaradzie zgubił nos, może go odebrać 
w Redakcji Kurjera gratis, za udowodnieniem, (nota- 
bene od maski), — Donosimy przytem, że zebrawszy 
| wczoraj wszyslkie statystyczne wiadomości karnawało- 
we, dowiedzieliśmy się, że na Gtą maskaradę, już jest 
tyle ułożonych rendez*vous, ile dni w roku. Kto 
nam nie wierzy, może to sprawdzić na przyszłą Nie- 
dzielę. Osób na maskaradzie było 1,700. 

Onegdzj w Teatrze Wielkim po Operze Jeztoro Wte- 
zezh, przywołani: Pauna Waszkowska i Pan Sżczej)- 


kowski po 5-kroć, oran: P, Trosze — Wczoraj w Wieł- . 


kim Teatrze po Operze Cyrulik Sewilski, Panna Hollos- 
sy 3-kroć, PP. Trosze/ i Stolpe. po 2-kroć, oraz PP. 
Szczepkowski i Ziołkowski, « W Teatrze Rozmaitości, 
po Kom: Pan Jowżałski, Wszyscy, i oddzielnie: Pani 
Komorowska, PP. Zołkowski i Rychter po. 5+kroć, 
oraz. Pan .Komorowskt 3-kroć, ; 
Na dochód Zakładów Dobroczynnych Powiatu: Ra- 
domskiego, urządzone będą w Radomiu w domu W. 
Zajkowsktej, w dniach: 8, 16 122 Lutego r. b., bale; 
a wdniu 1 Marca r.b., bal dziecinny (kinderbal). 
ANGLIA. — Xiążę Wellington oświadczył, że na wy- 
stawę uie potrzeba żadnych wojsk ściągać pod Londy- 
nem, bo na wszelki wypadek, 1000 gwardji konnej wy- 
starczy. Projektowano powiększenie garnizonu łondyń: 
skiego 80,000 ludzi. — Admiralicja otrzymała depesze 
od wypraw podbiegunowych z Września z. r.; nic nie 
mówią o Kapitanie Franń/śn; większa część okrętów 
zimuje między lodami. — Eskadrę afrykańską chwy- 
tającą statki niewolnicze, powiększono o 6 okrętów pa- 
rowych. — Prawnicy koropy oświadczyli, że nie myślą 
robić żadnego procesu Kardynałowi Wiseman. — Listy 
z Nowego- Yorku dochodzą do 9go Stycznia, ale nic cie- 
kawego nie obejmują z Stanów Zjednoczonych. 
AUSTRIA:  Wzedeń 27go Stycż:.— Prezydentem Wie- 
dnia, został wczoraj na lat trzy wybrany. Dr Seżłer; 
otrzymał on 63 głosów, a Dr Zelinka 58.— Polityezną 
organizację Lombardji już wydano. — W Zara w Dał- 
macji, mają zaprowadzić fakultet prawny. wraz. z pra- 
wna Akademją, — Minister handlu oświadczył, że na 
przyszłość kontrabanda będzie traktowaną jako zbro- 
dnia wyższego rzędu, przez Prokuratora dochodzoną i 
surowo bardzo karaną; nigdy jeszcze kontrabanda tak 
pie rozszerzyła się jak teraz. — Pogłoska o dymissji 
Ministrów: Krauss, Kulmer, Thienfeld i Thun, była 
mylną. — Znowu mówią tu o zniesieniu stanu oblęże- 
nia, ale aresztowanie dwóch klubów,i oddanie ich człon- 
ków pod sąd, zaprzecza tej pogłosce. — Oficerowie 
sztabu jeneralnego armji węgierskiej objeżdżają cały 
kraj, badając stan dróg, odległości, naturę gruntów, 
układając karty jeograficzne; za dwa miesiące ma być 
cała ta ważna praca ukończoną. — Donoszą o schwy- 
taniu koło Ka/ocza, sławnego rozbójnika Marcina Taba, 


wraz z czterema wspólnikami; dokonał tego patrol żan- * 


darmerji.— Do Krakowa doszła wiadomość, że w d. 25 
z. m., umarł w Opawie (Troppau), JX. Karol Saryusz 
Skórkowski, Biskup Krakowski, 

FRANCJA. Paryż 27 Stycz:. — Gabinet pozostaje; po- 
siedzenie dzisiejsze skończyło się na przyjęciu prostego 
porządku dziennego; żaden z wielkich mówców nie wstą- 


pił na trybunę, a cała zapowiadana burza skończyła się 


naniczem. Sądzą, że na skutek tego wypadku, większość 
zrekonstytuje się i połączy z Prezydentem. W każdym 
razie, gabinet, a tem samem i Prezydent zyskali niema- 
ły tryumf, który siłę ich podniesie. Iudność zadowe- 
lona jest z, tego biegu rzeczy, bo jaż te nieustanne kłó- 


„tnie, zaczęły oddziaływać na przemysł. Przed posiędze- 


niem, nieco: więcej ludzi zebrało się koło pałacu izby, 
ale wszystko „przęszło jak; najlepiej;. ciekawi ani. na 


. 


- chwilę nie zakłócili spokojności; sił wojskowych strze- 


gących izby, mie powiększono wcale. — Na ostatnim 
wieczorze u Prefekta policji, wiele sób zebrało się; P. 
Carlier oświadczył, że jest pewny spokojności w Paryżu, 
albowiem ajeńci władzy, pilnie strzegą wszystkich działań 
sócjałistów. — P. Lefebore, Poseł franeuzkć w Pru- 
sach, zostanie podobno Ministrem spraw zagr:, w miej: 
sce P. Brenier. — W tej chwili, długi Prezydenta wy- 
noszą 1,400,000 franków, które głównie P. Bonaparte 
winien Królowej Krystynie Hiszpańskiej„— Wszystkie 
stronnictwa parlamentarne odbywają dziś narady. — 
Poseł francuzkt w Stambule, Jenerał Aupick, ma być 
odwołany, i zostać Ministrem wojny; jego urząd odda- 
dzą Jenerałowi Magnan. — Reprezentant Rigal podał 
projekt zmiany nowego prawa wyborczego, na rózle: 
glejsze. — Minister wychowania P. Giraud, był Profe- 
sorem w 4żm, poźniej Profesorem Akademji Paryzktej. 
— Spodziewają się, że w Marcu przejdzie projekt Pana 
Creton, znoszący dekret bannicji na Xiążąt domu Bur- 
bonów; w takim razie Xiążęta Joinville i Aumale, na- 
tychmiast by do Francji przyjechali. — Pani Laity z do- 
miu Beauharnais, małżonka Oficera ordynansowego 
Prezydenta i krewna tegoż, umarła w Paryżu. Pani 
Laity była córką Margrabiego Beauharnais, Ambasa- 
dora francuzkiego w Madrycie, ża rządów Cesarstwa. 

'HiSZPANJA. — Nowy gabihet coraz więcej zyskuje na 
sile w izbach; publiczność także jest mu przychyloą. — 
Podobno Ministrowie nie myślą zatwierdzić konkor- 
datu z Rzymem. — Powodem dymisji Jenerała Nar- 
vaez, była niechęć Królowej Krystyny do tego Mi- 
nistra. i 

NiEMCY.— Obok najwyższej władzy centralnej, ma- 
ją zaprowadzić jeszcze najwyższą władzę centralną 
wojskową, której głową będzie jaki Xiążę z domu pä- 
nującego, ztytułem wodza naczeloego. — Xiążę Turn- 
und- Tawis wraca do Monachjum, gdzie obejmuje do- 
wództwo 1go korpusu. — Król Duński mianował za- 
rząd Holsztynu 25 ludzi, samych ko/sztyńczyków. 
Utłady o Holsztyn w Hamburgu nie ustają; Austrja i 
Prusy żądoją utrzymania związku pomiędzy Holszty- 
nem i Szleswigiem, czemu się Danja sprzeciwia. = 
Rząd duński zatwierdził wzajemną żamianę jeńcó w, — 
W Hamburgu kwatery dla austrjaków już zamówiono. 
— Wszystkie państwa niemiechie wysyłają pełnomo- 
eników. — fzba badeńska zatwierdziła układ kolei žė- 
łaznej z Wirtembergiem. 

Prusy. — Wieści o mianowaniu nowego Ministra 
spraw zagranicznych, by P. Manteu/fe! mógł tylko zaj- 
mować się sprawami prezydentury gabinetu, były myl- 
ne. = Utworżyło się niedawno w Berfinie Stowa- 
rzyszenie poparcia oprawy lmu i konopi, — Rozbroje- 
nie armji żywo naprzód prowadzą, i prędzej jeszcze 
możcby przyszło do skutku, gdyby wojska stały naswych 
kwaterach. — Król przyjmował Posła duńskiego Hi: 
Spnoonek w Charlottenburgu. — Za parę tygodni Kom- 
misje izby skończą roboty swe pad budżetem i nowym 
kodexem kryminalnym. — Utrzymanie 20 blisko za- 
kładów i muzeów połączonych zuniwersytetem berlin- 
skim, kosztuje rocznie 54 tysiące talarów. 
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WŁOCHY. — W Neapolu pozwolił Król wydać urlo- 


„py żołnierzom, którzy wysłużyli lat 7 lub 8. — Rząd 


sardyński ofiarował komitetowi dla wystawy londyń- 
skiej, utworzonemu w Genut, piękną fregate Governolo. 
— Wizbach turyńskich rozbierają traktat handlowy 
z Francją; gabinet zrobił z przyjęcia go kwestję mini- 
sterjalną. = Rząd franeuzńt pośredniczy w sporze po- 
między Stolicą APOSTOLSKĄ a rządem sardyńskim; zda: 
jesię, że tym razem układy pójdą szczęśliwie; wiele 
liczą na Kardynała Fornart. 


RozMAIToŚCI, — Geografja i mappografja, poniosła 
wielką stratę, przez śmierć sławnego Geografa Lapie, 
o którego zgonie niedawno donieśliśmy. Geograf ten 
był Pałkownikiem w jeneralnym sztabie, Komandorem 
Legji honorowej; urodził się w Mezières r.1111. Odl 
Stycznia 1789, zostawał w służbie różnych rządów, ja- 
kie kolejno Francją władały. Mappy, jakie Lapie wy- 
dał, odznaczają się wielką dokładnością, jak: Angliji, 
Rossji, Turcji Europejskiej, Grecji, Turcji Az jatycktej, 
Persji, Egiptu; jego także pracy jest wielki Atlas z 50 
mapp złożony; nadto, wydał dzieło Hecwetl des ilinć- 
raires romains et des periples grecs.. Śmierć nie do- 
zwoliła mu ukończyć wielkiej mappy Azji mniejszej. — 
W r. zeszłym, w Teatrach Berlińskich dano 412 przed- 
stawień, 1 w Pofsdamie, 2 w nowym pałacu; w ogóle 421. 
Dano 169 razy opery, 14 razy operetki, 82 razy balety 
i tańce, 45 razy tragedje, 115 razy drammy, 198 razy 
komedje, 11 koncertów; w tem było różnych 35 oper, 
117 tragedji, dram i komcdji, 14 baletów; czyli razem 
166 różnych sztak. — Jakiś purysta nachodził druka- 
rza za to, że wyraz kapelustk, wydrukował przez po- 
myłsę druka apełusi. »Mój Panie”, odrzekł drukarz, 
Kopczyński przecie powiedział, że w języku polskim, 
wszystko jak się mówi, tak się pisze; a ta Panienka co 
zgubiła kapełustń, litery k nie wymawia.” 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Ciejeeki Azastazy Oby: z Poborza nr 556; Czechowicz Belini Ob: 
z Majki nr 584; Diakow Piotr Oby: z Gub: Tambowskiej nr 1245; 
Gordon Wojc: Radca Hono: z Gub: Wołyńskiej ur 613; Skarbek Jóż: 
Hr. z Częstochowy nr 1851/4; Wysocki Rad: Koleg: z Wrocławia 
nr 1572/53; Fomin Nadzieja Żona Jener: z Jurburga nr 418; Kobie- 
rzycki Jarosław Oby: z Podola nr 584;-Nałęcz Mich: Oby: z Zębowa 
nr 585; Plater Krysztof Hr. z Gub: Mińskiej nr 613; Sejdlitz Woje: 
Rup: z Gub: Podolskiej or 634; Zamojski Stan: Hr. z Wiednia. 

Wyjechali: Ciesielscy Anti i Józ: Oby: do Gospodarza; Kiciński 
Wojo: Oby: do Lublina; Hr: Lansdorf Oficer Floty da Włoch; Sędzi- 
mir Jan Ob: do Jaskułowa; Wysiękierski Boles: Ob: do Czaroogłowa. 


DOMIESIENIA. 

DOBRA mające wysiewu oziminy blisko 200 korey, a w tem 
większą połowę: pszenicy, w gruntach lej klassy pszennych, łą- 
ki obszerne lądowe obficie siano wydające, paśniki odpowiednie, 
w,bliskości Wisły, bo uic o całą milę położone, są do wydzierża- 
wienia na lat kilkanaście, lub do sprzedania z wolnej ręki, bez 
wpływa ajentów. O warunkach dzierżawy lub sprzedaży, po- 
wziąść można wiadomość od ich właściciela, w Warszawie przy 
ulicy Krakow:-Przedm: pod Nr 3934, va -2m piętrze, wchodząc 
w dziedziniec po prawej ręce. 

W pałacu Kubieńskich przy ulicy Królewskiej pòd Nr 1066, 
jest różne DRZEWO zupelnie suche do sprzedania, jakoto: Ba- 
le dębowe, deski dębowe, sosnowe i jesionowe, oraz Mazer je- 
sionowy. Wiadomość tamże u Godyńskiego. - 


